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Nowo-narodzonego królewicza miała być chrzest- 
na matka cesarzowa, a chrzestnym ojciem młody 
Cesarz Brazylijski , ale pokazała się przeszkoda, 
Ponieważ książę Terceira ma polecenie od ce- 
šarza, zastąpienia go przy tym obrzędzie. Mini- 


slrowie chcą, ażeby go kto inny zastąpił, do . 


Czego królowa , jój małżonek i cesarzowa, żadną 
Miarą sklonić się nie dają. Odłożono więc do 
niejakiego czasu tak zwany chrzest obrzędowy 
' tylko z wody ochrzcił królewicza kardynał pa- 
tryjarcha. Jak już donosiliśmy, królewicz otrzy- 
mał nazwę Dom Pedro Ferdynando, książę Bra- 
Banzy i Oporto. Dziócię to jest bardzo zdrowe 
! Silne i królowa także w dobrém znajduje się 
rowiu, lubo ciężki odbyła poród. 
Z powodu narodzenia się następcy tronu, de- 
Putacyja Kkortezów wyraziła następujący adres 
ięciu Ferdynandowi , małżonkowi kKrółowćj, 
który odtąd tytuł króla przybrał: »Senkor! Tak 
mocno upragnione szczęśliwe narodzenie się naj- 
Jaśniejszego królewicza, któróm niebo pobłogo- 
Sawiło związek WIMości z dostojna córką nie- 
Smiertelnego księcia Braganzy, naszą najjaśniej- 
“za i powszechnie czczona królowa, jest dla na- 
rodu portugalskiego wypadkiem pełnym radości 
Š nadziei. Lud portugalski goracemi modlami 
błagał od Boga królewicza, dla rozszczepienia 
dalej domu Braganza i Gothajsko- Koburgskiego, 
LA tronie Dom Alfonsa Henryka. Niebo wyslu- 
hawazy modłów naszych, WitMość synem a ko- 
rone dziedzicem udarowało. — W skutek szczę- 
śliwega tego wypadka powszechne i koostytu- 
cyjne kortezy połeciły deputacyi Życzyć szczę- 
Zz KMości imieniem ludu, który reprezen- 
Się, a który dumny jest z tego, iż WIMość 
policza w rzędzie swych królów. — Teto, Sen- 
nor „są uczucia nejszczórszego przywiązania , któ- 
rych Wyraz powszechne i konstytucyjne koriezy 
K, dnin tym radosnym WItMości przynoszą.« — 
vál odpowiedział na to: »Z największa radością 
"Przyjmuję wyraz uczuć, jaki powszechne i kon- 
say asrjne kortezy przynoszą mi z powodu szczę- 
> gu Bo narodzenia się nasiępcy tronu. Mam 
utność, żę wypadek ten przemoźnie wpłynie 


»na zgodę i pomyślność portugalskiego narodu. 
»W panowie możecie zapewnić kortezy, że wszel- 
skich sił użyję do osiagnienia tego ważnego skutku.« 

Wiadomości o stanowiskach pedrystów i kon- 
Stytucyjonistów wciąż jeszcze sprzecznie opić- 
wają, iż nic pewnego z nich wykryć nie można. 
Tyle rzecz pewna, Że pedryści , około 3000 la- 
dzi, stali d. 44. września pod Saldanha na pra- 
wym brzegu rzóki Douro i Że wicehrabia das 
Antas, który (jak Chronicle twierdzi) więcćj jak 
na wodza naczelnego przystoi wino polubił, w 
2700 ludzi, a podług innych z liczniejszym je- 
szcze oddziałem, wyruszył przeciw nieprzyja- 
cielowi dnia 15go z Oporto, wprzódy jednak, 
tak olicórom jakoteż szeregowym, pod warun- 
kiem jeźli broń złoży, ułaskawienie przyrzekł. 
Tonstytucyjoniści pod baronem Bomfim stali 
zawsze jeszcze na lewym brzegu rzóki Douro- 
Twierdzono w Lisbonie (wszelako nie urzędo- 
wnie), iż rząd otrzymał wiadomość przez tele- 
graf, o potyczce między wicehrabia das Antas a 
Leiria. Pedryści mieli z Valenga opanować nad 
portem warowne miejsca Caminha i Viana, które 
rząd na wiadomość o tóm w stanie blokady ogło- 
sił} Lecz gdy jeden bryg tylko kraży koło owego 
portu , nie jest więc w stanie tćj blokady utrzymać. 


Hiszpanija. 


Moniteur z d. 29. września mieści depeszę 
telegraficzna z Bajonny z d. 27. wspomnionego 
miesiąca o pół do 12tćj godz., osnowy następu- 
jącćj: »Potyczka z d. 19. była znaczniejsza, jak 
z początku mniemano. Pretendent spieszno u- 
chodzi. — Odłączony od jego armii oddział 6000 
ludzi, zdybał się w okolicy Sacedonu z Oraą i 
starlszy się z nim, w rozsypkę poszedł. — Jene- 
ral ten ściga rzeczoną dywisyję ku południowi. 
Główna kwatóra jego była onegdaj *) w Hucte. 
— Espartero pisze z Fuentes, że niepoprze- 
stanie ścigać czoła armii powstańczćj , Która 
w nieladzie kierunkiem ku Trillo sie cofa, Nie- 
ustannie przybywają zbiegi, a duch publiczny 
ludu zdaje się znowu na Korzyść sprawy kon- 


Z NN 
*) Te wyrazy onegdaj i wczoraj, umieszczone 
w depeszy, ściągają się bez watpienia na datę 
z Madrytu (zapewne na 23.), o czćm w depeszy 
wspomnićć zapomniano. (Przyp. Dost. Anst.) 
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stytucyjnój ożywiać. — Wybory rozpoczęły się 
dnia wczorajszego w Madrycie i śród najwięk- 
szćj odbywaja się spokojności.« 

Journal des Debats dodaje do niniejszćj de- 
poszy nastepujące uwagi: » Wspomniane w téj de- 
peszy miejsca leżą w niewielkićj odległości na 
wschód od Guadałaxary. Trillo położone nad 
górnym Tagiem. Tym sposobem armija karli- 
stowska , jak już nadmieniliśmy, cofa się w góry 
Dólnćj Arragonii, gdzie warownia Cantavicja za 
zbrojownię i punkt oparcia się służyć jćj może. 
Jencrałom królowćj do ich dzielnego ścigania 
powstańców tyłko szczęścia życzyć można, z do- 
daniem i tego Życzenia, ażeby nie przestawali 
naciórać ma nieprzyjaciela; ale doświadczenie 
z przeszłości każe nam się łękać, że gorliwość 
ich znowu zwolnieje, skoro armija karlistowska 
zajmie powtórnie okolicę , którą od tak dawna 
na jćj pastwę wystawiaja.“ 

Moniteur z d. 30. września zawióra następu- 
jące trzy depesze telegraficzne: 4) v»Bordeaux 
d. 29. września, pół do 8. z rana. Pretendent 
wnocy zd. 20. opuścił Brilmeya i udał się kie- 
runkiem do Trillo. Espartero tuž za nim po- 
stępując, stał d. 21. w Fuentes. Nieprzyjaciel 
w potyczce zd 19. oprócz znacznćj liczby w za- 
bitych i rannych, stracił jeszcze 230 w jeńcach 
(między którymi 11 oficerów ) i przeszło 500 
w zbiegach; brygadyjer Miranda, szef jazdy kaz- 
listowskićj, padł na placu. Cabrera odłaczywszy 
się w 6000 ludzi od pretendenta, udał sięspieszno 
w kierunku do Cuenca, ścigany od Oray, który 

` 200 ludzi zabrał mu w niewolę. — 2) Bajonna 
d. 26. września, pół do 7. wieczorem. Nowe 
bunty, w skutek niepobierania żołdu , wybuchły 
d. 23. wczwartym lekkim pułku i u tyradorów, 
z których cześć oddałono. Mimo tćj bezkarności 
nic się nie odmieniło w stanie załogi, która sa- 
mój sobie zostawiona. —= Komendant legii cu- 
dzoziemców, będac w największym kłopocie i 
szczątków oddziału swojego nie mogac w żaden 
sposób w Pamplonie zamknąć, rozłoży się w Ron- 
cevaux, przy samćj naszćj granicy. — 3) »Ba- 
jonna d. 29. września, godzina 9. Madryt d. 26. 
Ambasador francuzki do ministra 
spraw zagranicznych. Oraa ścigający 
oddział kaclistówski, dogonił go pod Cuenca d. 
22go, pobił i zabrał mu 900 jeńca. — Jenerał- 
Carondelet po zaciętój potyczce zmusił Zariate- 
guja do opuszczenia Valladolidu i zamek tamtej- 
szy od dnia.... oblężony, uwolnił.« (Przez noe 
przerwano.) — Dostrzegacz Austryja- 
cki umieściwszy powyższe depesze pod d. 7. 
b. m., dodaje do nich prywatna koresponden- 
cyję z Paryża z d. 30. września, pod wzgłedem 
ostatnich tełegraficznych doniesień z Hiszpanii 
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ł 
(którą wraz 2 depeszami przez nadzwyczajną Spo” 
sobność otrzymał): »Jestto smutny pomysł, 2 
jeneral Espa:tero nie będzie zapewne użytkowa 
z korzyści, jakie wojsko królowój nad karlistaroi 
odniosło. Pretendent zmuszony jest spieszno 319 
cofać, a gdyby w Hiszpanii był doświadczony wó% 
naczelny i oficerowie posłuszni jego woli, udałoby 
się wyprzeć Don Carlosa w góry, a me 
nawet powstanie całkiem utłamić. Ale żeźli do” 
świadczenie nie nauczy Espartera innego postę” 
powania (czego bardzo lękać się należy), to ob” 
czymy, że naczelnik ten po odwrocie nieprzyja” 
ciela wygodnie odpoczywać będzie, maniemając: 
Że już bardzo wiele uczynił, potrafiwszy wyprze 
karlistów z najbliższych okolic stolicy.« 

Gaceta de Madrid zd. 18. września zawićro 
przyjęta przez kortezy ustawę o nałożeniu nad- 
zwyczajnego podatku wojennego na wszelki ro” 
dzaj własności, z wyrażnóm wymienienie 
dóbr kościelnych. Miasto zapłaty także bony 28 
dostawy dla wojska przyjmowane będą. 

Donosza z Bajonny , że tymczasowy wice-król 
Nawarry wszystko srebro z kościołów Pamplosy 
w 22. skrzyń spakować, ipod eskortą dwóch ba” 
talijonów do Bajonny łub St. Jean-Pied-de-Port 
przewieść kazał, gdzie je za 330,000 twardyć 
piastrów sprzedano. Pieniadze te przeznaczonć 
na utrzymanie wojska. (Gazette de France prze” 
ciwnie twierdzi, że konzul hiszpański oni się 
sprzedaży onego srebra, gdyż Pamplona wyła” 
mała się ze zwierzchnictwa rządu.) 

Według rozkazu ogłoszonego w Madrycie» 
wszystkie osoby nie należące do wojska lub do 
milicyi, mają broń wydać w przeciągu trzeć 
dni, w przeciwnym bowiem razie, po nastąpio” 
nóm śledztwie po domach, za buntowników po” 
czytane będą. — W innym rozkazie wyrażono» 
ażeby każdy mieszkaniec złożył w przeciągu 3€ 
dni ośm reałów »albo i większą z patryjotyz mo 
summęć , któreto składki mają być na fortyfiKa” 
cyje Madrytu obrócone. 

Piszą z San Sebastian pod d. 17. września: 
Kerliści ściśle oblęgaja Hernani i zapewne j° 
zdobędą , majac pięć dział z sobą. Oyarzanow 
także zagraża dwa batalijony, a upadek tego mia” 
sta przerwałby znowu związek lądowy z Fran" 
cyją. Legija angielska usunawszy się zupełaie 
od Hiszpanów, skoncentrowała się w Alza i Pu- 
erto Collerados, o trzy i pół godziny drogi © 
Hernani. 


Wielka Brytanija i Irlandyja: 


Parlament, jak wiadomo, ma wprawdzie : 
wskutek uczynionćj dnia 45. września uchwały 
tajnój rady, dnia 15. listopada w istocie śię zę%97 
madzić, twierdzą jednak, że przed świętami ọ 


a 


—— mm 


Żego Narodzenia ważniejsze rozprawy odbywać się 
nie mają', lecz Że tylko pro forma wniesionemi 
zostaną sprawy, niepokorńczone z powodu śmierci 
“króla. ,„Wnoszą oraz ,+ Że ministrowie mają za- 
miar ten czas przygotowań użyć do wzmocnie- 
nia stronników swoich pomiędzy angielskimi 
-<©złonkami izby niższej. te 
i W Londynie ma wychodzić wkrótce nowy ňa- 
ukowy dziennik pod kierunkiem Armanda Mar- 
rast. Redagował ón dawniój Tribune , główny 
organ republikanów francuzkich i odkąd zbiegł 
do Londynu, dostarcza dziennikowi National ar- 
tykułów korespondencyjnych. 

London-Despath, tygodnik radykalny, ogła- 
sza, Że dr. Beaumont, znany ze swojego czyn- 
«Dego udziału w kwietniowych scenach rewolu- 
cyjnych Paryża, objął redakcyję tego dzieńnika, 
który teraz zapewne »jeszcze radykalnićj, jak 
sami radykaliście wypadnie. 

Nadeszłe z obwodów  rękadzielniczych wia- 
domości , są, jak Globe donosi, bardzo zadowa- 
lające; handeł bławatnemi i bawełnianemi wy- 
robami znowu jest wielce ożywiony. 

Według True Sun, wybuchła cholera w Wa- 
keficld, w Yorkshire ; lecz nie jest gwałtowna, 
jek się to dotąd w Anglii zdarzało. 

Margrabia Waterford w towarzystwie brataawo- 
jego, lorda Jona Beresford i pana Ponsonby, 
Przybył na jachcie Charlotte, z Bergen do Aber- 

een i z tamtąd do Londynu się udał. 

Hrabia Gosford, gubernator Dólnćj Kanady, 
udzielił następującój odpowiedzi na adres (wspo- 
mniany w piśmie naszóm z d. 10. b. m.), po- 

any mu przez izbę zgromadzenia d. 26. sier- 
pnia: »Panie mowco i wy mości panowie izby 
zgromadzenia | Adres, który wpanowie wręczy- 
liście mi właśnie, przeszlę niezawodnie do wie- 
dzy jkmości. Nie mogę jednak nie wyrazić mo- 
jego mocnego ubolewania, Że wpanowie, jak 
uważam z adresu, chcecie upiórać się na tém, 
ażeby kraj tak długo pozbawiony był dobro- 
dziejstw krajowego ustawodawstwa, dopokąd 
Wszystkie, jakie wymieniliście, żądania, zezwo- 

onemi nie będą — Zadania, na jakie zezwolić 
nie jest w mocy wykonawczego rządu, a które 
za nalćganiem wpanów przedłożone najwyższym 
władzom państwa, od tychże z tém uroczystćm 
oświadczeniem odrzuconemi zostały, że przysta- 
wać na nie nie byłoby rzeczą zbawienna. Do- 
orowolne i ciągłe trwające wstrzymanie czynno- 
Sci urzędowych wpanów, jako gałęzi miejsco- 
wego ustawodawstwa, mim» danego wpanom od 
ai adzy wyższćj, do któréj apelowaliście , zape- 
Wnienia: Że ulepszenia tak w wykonawczćj, ja- 

też ustawodawczćj radzie, nastąpić maja, 
z dniem każdym. pomnażając błędy, w jakie 
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prowincyja zapada, jest oraz zniszczeniem kon- 
stytucyi , którój owo ustawodawstwo istnienie 
swoje winno. Gdy zatém wsparcie, jakie w za- 
stępcach luda , ku ulżcniu dolegliwościom kraju, 
znaleźć się spodzićwałem , jest mi odmówionćm, 
pozostaje mi tylko to zapewnienie, Że z poru- 
czonych mi, jako zastępcy monarchini naszćj, 
, pełnomocnictw, ku utrzymaniu praw i wspić- 
raniu pożytków oraz pomyślności wszystkich Klas 
poddanych kanadyjskich Królowćj jmci , według 
najłepszego zdania mojego i sumienia korzystać 
będę. Zzamku St. Lewis d. 26. sierpnia 1837.< 


Francyja. 


Journal des Debats amieścił przeglad roz praw, 
odbytych ostatnia raza na radach departamento- 
wych i wychwala gorliwość radzców, mianowicie 
w spióraniu publicznego wychowania, budowy 
gościńców, gospodarstwa i t. p. Co się tyczć pu- 
blicznego ogłaszania ich rozpraw, rzeczony dzień- 
nik radzi mibisteryjum, odstąpić od niepotrzeb- 
‘nego oporu; drukowanie protókułów jest równie 
korzystnóm jak prawnóm, gdyź ustawa li posie- 
dzeń publicznych zabrania. “i 

Quotidienne donosi, że p. Berryer zapadł na 
słabość wyrzucania krwią, poczém febra i mali- 
gna nastąpiły, Napad ten słabości przypisują 
wielkim natężeniem w pracy, lecz jest nadzie- 
ja, że kilka dni spoczynku zdrowie mu przy- 
wrócą. 

"* Donosza z Tulonu, że z tamtad ma być w końcu 
września posłana do Aten summa milijona fran- 
ków, która rząd francuzki zalicza na trzecią se- 
ryję greckićj pożyczki. 

Między cudzoziemcami, którzy jako ochotnicy 
przyłaczyli się do wyprawy pod Konstantyne, wy- 
mieniaja: porucznika od artyleryi saskićj Bern- 
hardta, angielskiego pułkownika Temple, by- 
łego konzula angielskiego Fałbo, kapitana od ar- 
tyleryi duńskićj Tocherning it. p. 

Piszą z Tulonu pod d. 24. września, Że statek 
parowy Tartar przywiózł dnia 24go wiadomość 
z Tuneta , iż połączone eskadry admirałów Gal- 
lois i Lalande zawsze jeszcze pod Tunetem stoją, 
że wieść o zbliżaniu się eskadry tureckićj nie po- 
twierdza się i że eskadra admirała Gallois, skła- 
dajaca się z okrętów linijowych Jowisz, Santi 
Petri i Trydent, ma zamiar odpłypać do Lewantu 
i przedrzeć się aż do przystępu ka Dardanellom, 
dla dowiedzenia się, ażali eskadra turecka już 
tam z powrotem zawinęła. Eskadra admirała 
Lalande , aż do dalszego przeznaczenia , do Ta- 
lovu powróci. Admirał Gallois przyszedł z eła- 
bości swojój do zdrowia. 

O wyprawie do Forstantyny nićma bliższych 
szczegółów. Dziennik Temps umieścił tylko to 
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lakoniczne doniesienie: „Ostatnie wiadomości 
z Afryki nie są całkiem zaspokajające; wyprawa 
nie jest jeszcze gotowa, a wielkie upały osłabia- 
jąc Żołnićrzy, stają się różnych zimy posda: 
g iux 
Niemcy. - 
Do Tegernsee przybyli d. 29. września kró- 
lewicz następca tronu i królewiczowa Pruska i 
owdowiała elelttorowa Bawarska. D. 30. września 
czyli 1. października, spodziewano się przybycia 
Najjaśniejszćj Cesarzowćj wdowy „Austryjackićj, 
a w dniach następnych królowój Saskićj i wiel- 
kićj księżnćj Heskićj. 


Król Fraocuzów na pamiątkę uroczystości stu- ` 


lecia uniwersytetu Getyngi, raczył tamecznych 
profesorów: nadradzcę medycynalnepo Blumen- 
bacha, tajnego radzcę sprawiedliwości Heere- 
na i nadwornego radzcę Gaussa , zaszczycić 
krzyżem legii honorowej: 
TE 

Miasto Rostock uniknęło, możnaby rzóc, tylko 
cudem bardzo wielkiego nieszczęścia. Magazyn 
do sporządzania gazu dla oświetlania. domu go- 
ścianego »pod słońcem«, założony był tamże za 
milczącą tolerancyją policyi, w środka samego 
miasta, obok innych domów ściśle z sobą spo- 
jenych i zupełnie pod salą Apolina. Dnia 45. 
września w południe, o trzy kwadranse na drugą, 
zostali mieszkańce w poblizkich domach prze- 
straszeni wielkióm wstrzaśnieniem , któremu o- 
gromny łoskot towarzyszył. Z śledztwa poka- 
zało się, Że to był lekki wybuch gazometru. 
Mieszkańcy przerażeni tym hukiem, połączyli 
się i podali do rządu zażalenie, ażeby odtąd 
gazem nie oświetlano ; jakoż właścicielowi domu 
gościnuego »pod słońcemć zakazano robić i u- 
żywać gazu pod karą 1000 talarów, aż do dalsze- 
go wtćj mierze rozporządzenia. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 5. październ. =- 


W odbytóm w dniu 2. i 3. b. m. ir. losowaniu 
Listów Zastawnych, wyciągnięto takowych Lit. A. 
sztuk 50 na złp. 4,180,000 ; Lit. B. 301 nazłp. 
4,505,000; Lit. C. 982 na złp. 982,000; Lit. D. 
237 na złp. 128,500; Lit. E. 883 ua złp. 176,600; 
razem sztuk 2482 na złp. 3,972,100. Numera 
wylosowane będa w Gaz. warsz. ogłoszone. (G. P.) 


Rossyja. 


Dz. Journal d'Odessa dnia 20. września (1go 
paźdz.) donosi z Bakczy-Seraju: Najjaśniejszy ce- 
sarz i cesarzowa, wielki ksiażę następca tronu i 
wielka Księżniczłta Maryja, przybyli do Sewasto- 
pola w piątek d. 40. tego miesiąca o drugićj 
godzinie po południu. Przed wnijściem do pot- 


tu cesarz jegomość przegladał na morzu flotę 
czarno-morska,'a potóm jadł objad na pokładzie 
statku parowego »Gwiazda biegunowa.a 

ss Jójmość cesarzowa' z swoją dostojna córka 
wyjechała do Bakczy-Seraju w towarzystwie li- 
cznego orszaku. O trzy wiorsty ód tego mia- 
sta, wyjechał na przeciw niój jeneralay guber- 
nator « hrabia Woronzow, z szlachtą taurycka i 
z maftym na koniu, Po obu stronach jechali kła- 
sem na koniach murzowie odziani w bogate szaty 
i kilku innych Tatarów w rozmaitych kostiumach, 
którzy predstawiali widok zajmujący, upiękniony 
położeniem Bakczy-Seraju, w głębokićj i roz- 
ległój dolinie, pe którój bokach ogromne szczy- 
ty skał się wznosiły. © godzinie piątćj po po- 
łudniu, u wnijścia do pałacu, przedstawieni byli 
jójmości cesarzowój , gubernator tąarycki, mar- 
szałek szlachty i szlachta. Cesarzowa i wielka 
księżniczka Maryja zwiedziły z ciekawością sta- 
rożytną siedzibę chanów tatarskich i meczet pa- 
łacu, gdzie były przytomne nabożeństwu der- 
wiszów, na galeryi, w którćj dawnićj książęta 
tatarscy siadywali. Wieczór pałac, miasto i oko- 
lice były rzęsisto oświetlone. 

Dnia 12. o drugićj godzinie po południa przy- 
byli do Bakczy-Seraju cesarz jegomość i wielki 
książę cesarzewicz, 

Doia 13. o godzinie 7mćj z rana, wyjechali 
cesarz jegomość i wielki książę cesarzewicz do 
Sewastopola. i 

Tenże dzieńnik z d. 23. września (4. paźdz.) 
zawióra : Najjaśniejszy cesarz jegomość i wielki 
książę następca tronu, zabawiwszy dziesięć dni 
w Hrymie, wsiedli na okręt w niedzielę dnia 19. 
tego miesiąca o godzinie dziewiątój wieczór, w 
Yalcie na wojenny statek parowy »vGwiazda bic- 
gunowa« i odpłynęli do Ghćlendjik. Cesa- 
rzowa i wielka księżniczka Maryja znajdują się 
w Ałupce. 

Jego ces. król, mość Jan, arcyksiążę Austryjac- 
ki, i jego.król. mość Adalbert królewicz Pruski, 
odpłynęli d. 19. tego miesiąca z Yalty do Kon- 
stantynopola, na wojennym statku parowym au“ 
stryjackim : »Maryja Annas. Ci dwaj książęta 
po przybycia swojóm z Odessy do Sewastopola, 
oglądali Bakczy-Seraj, udali się na Czatyrdach 
i zwiedzili góry i szczyty najpowabniejszćj stro- 
ny południowój Krymu. ` 

- Bernard, książę Sasko- Wajmarski z swoim 
synem Wilhelmem, przybywszy na okręcie pa* 
rowym »Jewac g Odessy do Yalty, zwiedził 
także Bakczy-Seraj i niektóre znacznićjsze miej- 
sca firymu i powrócił d. 20. tego miesiąca na 
tym samym statku parowym do Odessy. 


Okręt parowy »Cesarzowa Alexandras od- 


płynął z tąd dziś w południe do Fenstantynopo- 
a, mający na swoim pokładzie towary, listy i 
45 podróżnych, w których liczbie znajdowali się 
Bernard książe Sasko - Wajmarski z swoim sy- 
nem Wilhelmem, i jenerał angielski Arbuth- 
Dot, którzy przybyli przedwczoraj z Krymu, na 
pokładzie statku parowego »ewae. 


Dla katolików w Iironstadzie założono d. 9go 
września kamień węgielny na kościół, którego 
dotąd w tém mieście nie było. Rząd przezna- 
czył na to summę 200,000 rub. assyg. Inne 
także kościoły katolickie w Rossyi nie dawno od 
cesarza jak najhojniój wspartemi zostały. Mię- 

zy inoemi kościół katolicki St, Hatarzyny w Pe- 
era pożyczką bez procentu 500000 
rubli, 

Gazety petersburskie zawićrają potwierdzony 
Preez cesarza a przez wydział towarzystwa wię- 
zień tutejszych ułożony plan do zapobieżenia 
Żebractwu w Petersburgu. Za podstawę planu 
tego projektują zakładanie domów pracy, celem 
Zatrudnienia próźników. 


Tureyja. 


Journal WUOdessa pisze: Monstantynopel dnia 
41. września n. st. Mustafa-basza pracując już 
podług własnego przekonania, już podług wiado- 
mego Życzenia swego monarchy , wszelkiemi 
środkami, jakie sa w jego mocy, nad ulep- 
szeniem położenia jego poddanych, bez różnicy 
Btanu, rozkazał całemu ludowi muzułmanów, 
ażeby odtąd nie używano obolżywego nazwiska 
»giaura (niewierny), dla oznaczenie inaych pad- 

anych jego sułtańskićj mości. Słowo to »giaura 

yło powodem do Mrwić rozlewn, wzniecało nie- 
anaski zapalczywe i wywoływało zemstę okrut- 
Da, Lubo środek przedsięwzięty przez Muastala- 
aszę na piórwszy widok zdaje się hyć mało zna- 
€zącym, okazuje jednak ze strony tego urzędni- 

a doskonałą znajomość obyczajów i sposobu 
Enyslenia ludu Liewantu, oraz szczćre życzenie zbli- 
żyć do siebie rozmaite Kasty, któremi zapełnione 
Jest to rozległe państwo. To zbliżenie, którego 
Postępy już się znacznie czuć dają od lat kilku, 
przyczyni się mocno do pomyślności Turcyi i 
dobrego bytu poddanych, jakoż mocno nadtóm 
Pracują, i Życzóć należy, aby za przykładom 

ustała - haszy poszli w krótce wszyscy wielcy 
Urzędnicy sułtana. s 

Dostrzegacz anstryjacki z d. 8go b. m. 
Pisze z Konstantynopola pod d. 20. września: 
»Cesarsko-rossyjski rzeczywisty radzca stanu i kon- 
zal Jeaeraloy w Maultanach i Wołoszczyźnie, ba- 
xoa Rückmeann, który otrzymał zlecenie pod aie- 
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bytność pana Butenieff kierowania sprawami tu- 
tejszego rossyjskiego poselstwa, przybył tu dnie 
dzisiejszego z Galłaczu , na austryjackim statku 
parowym Ferdynand I, — Na kilka dni przed- 
tóm przybył do tutejszćj stolicy hrabia Medem, 
umieszczony dawniój przy tutejszóm rossyjskićm 
poselstwie, a teraz przeznaczony zastapić tym- 
czasowo odwołanego z posady awojćj konzula 
jeneralnego w Egipcie, pułkownika Duhamel. 
Ma zamiar odpłynąć wkrótce da Ałexendryi. — 
Stam zdrowia ciągle. tu zaspokajający.« 

Wiadomości z Egiptu. — Ałexandryja 
d. 7. września n, st. Już cztćry dni temu, jak 
basza Egiptu powrócił z podróży do lirety. Zdro- 
wie jego zdaje się być w dość dobrym stanie. 

Ibrahim-basza, z swojćj strony, także opuścił 
Syryją i powrócił do Kairu, przeprawiwszy się 
przez Damiettę. 


NN O DO 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 
— Lwów d. 43. października, — 

Co się dotyezé ceny wyrobów płócien, i zbio- 
ru Inu i konopi, odebraliśmy z niektórych oko- 
lic doniesienia, które razem zebrawszy podajemy : 

Po kilku latach, które urodzajowi lnu nie 
sprzyjały, wypadł przeszły rok w tój mierze le- 
pićj jak miernie; lecz najwięcój lnu i przędzy 
wywieziono do inszych prowincyj, i dla tego 
moiój jak zwyczajnie płócien zrobiono. Tego 
roku zrodziło się lou dosyć wiele, ale nie mo- 
žna go dobrze oczyścić i do potrzeby przyspo- 
sohić. Za cetnar lnu czesenego, lecz nie zupeł- 
nieczystego j nie w pięknym kolorze, płaca te- 
raz po 13 do 15 zr. m. k. ; 

Konopie tego roku wcale się nie udały. Ze 
cetnar włókna konopnego średnio-czesanego pia- 
ca po 13 do 14 zr. ra. lt. 

Rzeczą jest niezawodog , Że przeszłćj zimy 
moićj jak za zwyczaj robiono płócien, przytóm 
i obrót handlu plócien, tego roku po blichu, nie 
był znaczny ; wyjąwszy, co po blichach ipo jar- 
markach skupowali liweranci jarosławscy. Jakeś- 
my słyszeli, mniejsze partyje zakupiono li do 
Jass ido Ftrakowa; nawet do Węgier mnićj jak 
zwyczajnie płócien odstawiono. 

Liwerańci przy komisyi mundurowćj w Jaro- 
sławiu biora za łokieć szórokości wićdeńskićj 
płótna lnianego dobrego na koszulę 14 1j8 kr., 
za łokieć konopnego albo łnianego na przeście- 
radła lub gatki 12 1/8 kr., na podszewki, bielone 
lub surowe , 9 48 kr., zgrzebnego na sienniki 
7 kr., za łokieć szóćrokości wićdeńskićj drelicha 
komarzeńskiego na namioty 43 4J8 kr, na kitle 
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41608 kr., na podszewki 9 3ļ8 kr. m. k.; je- 
doakże utyskują, Że przy tych cenach znaczne 
straty ponoszą. 

Flisowe płótno, które tego roku zawieziono 
do Gdańska, także się kupcom nie powiodło ; 
nie znalazłszy bowiem tam kupca nawet ze strata, 
po największój części na składach złożyć miano. 

Cena płócien na jarmarkach szczegółowych 
była następujaca : 

W Derewaczu, gdzie się na dwóch jar- 
markach na wiosnę przeszło 1500 sztuk znajdo- 
wało, za półsetek lnianego bielonego płótna, 
któremu do szórokości wiódeńskiego łokcia , je- 
daego cała brakowało, mający długości 47 łokei 
wiódeńskich , płacono według jakości 28 do 30 
zr. w. w., za dobre Konopne bielone 25 zr. w. w. 

W Mościskach ma dwóch jarmarkach 
w czerwcu ilipcu, gdzie na jeden jarmarek le- 
dwie 600 sztuk przywieziono, „płacono za półsetek 
lnianego płótna szórokości jednego łokcia wić- 
deńakiego, mający 54 do 55 łokci długości, po- 
dług jakości 29 do 33 zr., za konopne zaś od 
48 do 25 zr. w. w. 

WStarćm mieście najarmarku w czerw- 
cu, dowieziono przeszło 1200 sztuk płócien , i 
za płótna, które mało co nie dochodziły szóro- 
kości łokcia wiódeńskiego, majace długości 51 
łokci wiód., płacono według jałtości od 25 do 
29 zr.; za płótna zaś mające szórokości 748 łokcia 
polsk., a długości 560 łokci wiód. , płacono od 22 
do 25 zr.; za konopne zaś szórokie na jeden ło- 
kieć wiód. bez cala, mające długości 50 łokci 
wiód., płacono po 17 do 21 zr. w. W. 

W Dobromiłu za płótno na jeden łokieć 
wiód. szerokie a 51 łokci wićd. długie, lviace, 
płacono po 27 do 30 zr., za konopne od 47 do 
48 zr., a za zgrzebne, w którórm osnowa konopna 
awaątek zgrzebny, po 13 do 14 zr. w. w. 

W Birczy na jarmarka w lipcu dostawiono 
wzwyż 1500 sztuk płócien szórokości pięć ćwierci 
polskich, długości 47 łokci wićd. ; lniaoe płacono 
po 24 do 27 zr., a konopne po 416 do 49 zr. 
w, w. 

W Dynowie, gdzie tego roku na jermark 
przystawiono ledwo 1000 sztuk, mających pięć 
ćwierci szćrokości a 34 łokci wiód. długości, pła- 
cono za lniane według jakości od 45 do 20 zr. 
aza konopne od 10 do 43 zr. w. w. 

W Drohobyczy, gdzie nié ma jarmarków 
tylko targi tygodniowe i po większćj części- tył- 
ko niobielone płótna przedawane bywają, ceny 
tego roku w przecięciu były: jeden łokieć wićd. 
szórokości, 50 długości, lniane niebiclone płót- 


no po 48 do 24, a bielone po 49 do 28 zr; 
toż samo w Korczynie za 7/8 wiéd. łokci szé- 
rokości, 56 pols. łokci długości, lniane płótno 
po 12 do 16 zr. w. w. 

W Błażowie tćj samćj szórokości co w Kore 
czynie , po tójże samćj cenię , zaś za płótna jeden 
wićd. łokieć szćrokie, 34 twićd. łokci długie, 
bardzo dobre lniane, po %0 zr. w. w. płacono ; 
grube zaś konopne i zgrzebne po 12 zr. w. w- 

W Narajowie, Przemyślanach, Goło» 
górach, Glinianach, Bóbrce, Brzeża- 
nach, flisowe płótna i zgrzebne niebielone we- 
dług jakości od 5 zr. 30 kr. do 8 zr. 30 kr. w. 
w. płacono i mają byó onych znaczne zapasy; 
tamże konopne niebiełone płacono od 13 zr. do 
14 zr. 30 kr., a bielone -podług jakości aż do 
45 zr. w. w. 

W Homarnie za płótna lniane bielone je- 
den łokieć wićd. szerokie a 50 do 51 łokci wśćd: 
długie płacono 27 do 29 zr., drelich jeden ło- 
kieć wićd. szóroki, 30 łokci wićd. długi , kitle 
zwany, podług jakości od 9 do 12 zr. 30 kr. 
w. w. płacono. Prelich pośledni na wory 50 
łokci długości po 8 do 10*zr. w. w., tj samój 
długości płótno na sienniki po 10 zr. w. W., 
równie też w tćj samćj cenie poślednie płótno 
na wory 40 do 42 cali szerokości, po 10 zr. w. W. 
rf 

Wiedeń d. 8. pazdziernika 1887. €o do ceny 
wiódeńskićj z korespondencyi ołomunieckićj z d. 
27. września, umieszczonój w Nrze 416 naszćj 
Gazety, prostujemy ją w tensposób, iż pod tea 
czas nie 36 zr. locz 36 do 37 zr. w. w. płacono. 
Woły z dóbr pana Romaszkana w tymże Nrze 
Gazety naszćj pod licz. 9 umieszczone , 163 sztuk 
do Wićdnia kupione, a w Ołomuńcu parę na 11 
cetnarów oszacowane , ważyły na regie para 1066 
funtów z łojem, a sztuka wydała łoju 54 funtów- 

W piatek, to jest 6. b. m., cena w handle 
hurtowym tutaj spadła; zakontraktowałi bowiem 
rzeźnicy z tutejszymi handlarzami cetnar wolu 
galicyjskiego po 35 do 361/2 zr. w.w., zaś wę- 
gierskiego po 36 do 37 1/2 zr. w. w. 

, Przyczyną spadłćj ceny jest wieść rozgloszonar 
jakoby na przyszły targ do Ołomuńca większa: 
jak w przeszłych targach, a na jarmark w Wait- 
zen niezmierna ilość wołów miała być w dro- 
dze. — Skutek okaże, czy się ta wiadomość 
potwierdzi. 
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W poniedziałck: Los na dobra, komedyja w 4 aktach. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 44. Rozmaitości.) 


Bedakcyja: J. N.. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, wc Lwowie. 


